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p słowiańskie: Dziś Dobrogosta, jutro Radosława, 

Palio adzenią; Posiedzenie członków zarządu Kasy wkłado= 

f; nach, owej emerytów warszawskich. (Kancelarja Kasy 

Drzęd > resursy obywatelskiej przy ulicy Krak.-Przedm.— 

Wa k południem.)— Posiedzenie członków dozoru cmentarza : 

Ig.  WSkiego. (Kancelarja cmentarza za rogatką powąz- 
$ RAD ika w południe.) — Posiedzenie członków wydziału 

p Pars dla sierot Towarzystwa dobroczynności. (Gmach 
„AR Rpa przy ulicy. Krak.-Przedm.—54 po południu.) — 

i nie o artalna zgromadzenia cechu białoskórników. (Mie- 

Spi,  Prszego, Bednarska, 9—6 po południn.) 

odu; 222 z cyrkułu mokotowskiego. (Pole mokotowskie— 

Hasta h rannych.) 

Sod Towarzystwa przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Nė 

ly p,10-ej zrana do 4-ej po południu.) — Wystawa obra- 


„ij i ej 
Wiat zy i rzeźbiarzy. (Lokal wystawy przy ulicy Nowy- 
gat 


ip oiva przy ulicy Krakowskie-Przedmieście 


è Di Wystawa starożytności. (Królewska M 1, róg 
Sire 10-ej zrana do 6-ej po południu. Wej- 
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"eerty: Koncert orkiestry pod dyrekcją Adolfa Sonnenfel- 


(| "ie, 5760 Towarzystwa ogrodniczego przy ulicy Bagateli— 
4 | torem. b 
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l oya Letni: dziś „Poskromienie złośnicy” (komedja— 
Ar pał); jutro „izy kwitną” (komedja) oraz „Zemsta za 
Ay re NAN (komedja); — Nowy: dziś „Sztygar” (opere- 
dzj dziąłóm panny Klemen tyny Czosnowskiej); jutro „Bie- 
Iersk yna” (wodewil);—Na wyspie w Fazienkach: „Tań- 
MTA e" (divertissement baletowe), „Zabawa dziecięca” (di- 
rap" baletowe) oraz „Wesele w Ojcowie” (balet). (8 
AJ: jn 0 Bellevue: dzić „Święto we Florencji” (opere- 
M NU Ptas, „Święto we Florencji” (operetka); — El dorado: 
Pw „(opa uik z Tyrolu” (operetka); jutro „Ptasznik z Tyro- 
hi Wy, etka); — Wodewil: dziś „Jak się śmieją i płaczą 
i] Bt wie” (krotochwila); jutro „Król dziadów”. (8 wie- 
uger miejski: Gotówki w kasie lombardn do rozdania 
k. żnajđuje się na dzień dzisiejszy 27018 rs. 95 kop. 
l wydawane będą od 9—12-ej przed południem; pro- 
Walorów i wykupy uskutęczniają, się od-9-ej zrana 
Po południu i od 4—6-ej po a hah 
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dry, Grażdanin donosi, iż stan zdrowia p. ministra 
H s granicznych, Giersa, budzi znów obawy. . 
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kW ostatecznie, rozstrzygnął kwestję, czy wła- 


% 
h 


ug e 

w a wozów na placach: 1 rynkach, znajdujących 

pol kra ę'ie ich posiadłości. Senat wyjaśnił, żetakie 

Meie ae zapłaty jest bezprawne i na przyszłość nie 
ALS ozwolone. Zakaz ten dotyczy zarówno 

Vdominjalnych, jak ziemskich. 

„ód. Grażdaninie czytamy: Jak wiadomo, utwo- 

wka POJ przewodnictwem towarzysza ministra skar- 
W go wR a-w sprawie zniesienia prawa propinacyj- 

| Mo po lestwie Polskiem, w gubernjach poludnio- 
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odnich i bessarabskiej uznała konieczność 
Sowa c (280 prawa, a zarazem postanowiła wyde- 
bo depa do wymienionych gubernij radzeg prawne- 
i „Misją mentu podatków stałych, p. Charłamowa,. 
"| Wilnęg brania pewnych informacyj, dotyczących 
a tócjł ną Znaczenia tej kwestji. P. Charłamow po-- 
| Sow; 06h dniach do Petersburga i złożył pre-. 
acz sji bardzo cenne w tym przedmiocie 
PE. charakteryzujące pomiędzy innemi_roz- 


A Nr. 192. Dnia 14 tipes 


ód słońca o godzinie 3-ej minut 47 
Długość dnia fodzin 16  „-34 
Ubyło 0 


—m—— NN a w nn e i a 


ziemscy mają prawo pobierania opłaty za. 


` Sobota, 


ERW 


8-ej „ Zachód s s 


w. 


R. 8; i 


MBepeizuGe R<  XDOPR"ZRHAR HA We . 


Wschód księżyca o godzinie a minut 21 w. 


Wysokość wody na Wiśle st. 4c. 2 (st. 46.5) c 
Dziś o godzinie 4-ej zrana ciepła 130. 


Dnia 2 (14) lipca 1894 r: 
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OGŁOSZENIA. 
J | Rekiamy: za jeden wiersz 
: garmontowy albo jego miejsce 
: pierwszy raz 25 kop., każdy ną- 
i stępny raz 20 kop. 
7 Noekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 
BM Zwyczajne i małe ogłosze- 


nia w dodatkąch porannych nie 
zamieszczają się. 

Qgłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor . codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz. w nie 
dziele i Święta od 10 do 1z poł 


da: | Szymona z Lipnicy. 


Sroda: 
Ozwartek: Wincentego à Paulo. 
Piątek: _ Czesława W.i Eljasza P. 
Bobota: Praksedy P., i Danieli. 
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` miary tych pretensyj, z jakiemi wystąpić mogą do 
ministerjam posiadacze prawa propinacyjnego w ra- 
zie wykupu tegoż prawa. Informacje te podane bę- 
dą do wiadomości komisji, która zbierze się we 
wrześniu celem ostatecznego zadecydowania kwestji. 


== Now. wr. pisze: Zapotrzebowanie na konie rus- 
skie dla armij austrjackiej, niemieckiej i rumuńskiej 
zwiększyło się znacznie w ostatnich czasach. W ró- 
żnych miejscowościach państwa, a zwłaszcza w obwo- 
dzie dońskim, zamieszkują stale ajenci zagraniczni, 
którzy robią zakupy koni. 


== Petersb. wied. donoszą, iż p. minister komuni- 
kacyj polecił p. Źwanowi, który z ramienia ministe- 
rjum brał udział w międzynarodowym zjeździe inże- 
nierów -w Krakowie, zwołanym w sprawie uregulo- 
wania pogranicznych części Wisły, aby opracował 
szczegółowy memorjał ó znaczeniu ekonomicznem tej 
rzeki i o tych. urzadzeniach, jakie byłyby niezbę- 
dne na tutejszem terytorjaum w celu wzmocnienia 
brzegów. 


„== Latem roku bieżącego ekspiruje termin konce- 
sji, mdzielonej Ajencji Północnej Telegraficznej. 
W sferach dobrze poinformowanych uporczywie 


"| utrzymuje się pogłoska, że ajentura rzeczona przej- 
ej zrana do 4-ej pò poładnia.j= |-dzie'w reca redakcji Wiceinmikii finansów. „Tym 8po- 
o 


sobem, pisze Warsz. Dniewn., z którego czerpiemy 
powyższą wiadomość, ustaną wkrótee owe niepo- 
rządki, jakiemi zasłynęła teraźniejsza ajencja.” 

= Nowa kolej podjazdowa ze stacji Charsznica 
kolei dąbrowskiej przechodzić ma przez Miechów 
i Skalbmierz do Proszowie oraz dwu cukrowni po- 
bliskich. Stacja i dworzec w Miechowie stanąć mają 
w stronie północnej miasta, przy szosie warszaw- 
skiej, w pobliżu kopca. 


= Skutkiem zwrócenia się władzy policyjnej za- 
rząd miejski otworzył w różnych punktach miasta 
hydranty wodociągowe w celu dania możności ubo- 
giej klasie ludności korzystania z wody czystej. 
Z tej okazji zapragneli porobić na swoją korzyść pe- 
wne oszczędności niektórzy właściciele. domów, ma- 
jacy w swoich posesjach wodę wodociągową. Pano- 
wie ci zamykają krany wodociągowe u siebie, czem 
zmuszają lokatorów do brania wody z pomienionych 
hydrantów. P. prezydent miasta zwrócił stę do p. 
oberpoliemajstra o wydanie rozporządzenią, zabra- 
niającego właścicielom , domów zamykania kranów 
wodociągowych w swoich posesjach. 

== Sąd handlowy warszawski, na publicznem po- 
siedzeniu, odbytem przed kilku dniami, ogłosił upa- 
dłość kupca. tutejszego J. SzWaresztejna, utrzymują- 
cego skład zegarów oraz przyborów zegarmistrzow- 
skich przy ulicy Granicznej nr. 6 w Warszawie. Ku- 
ratorem masy upadłości mianowany został adw. 
przys. Antoni Pilecki, do opieczętowania zaś sklepu 
i ruchomości upadłego wydelegowano komisarza są- 
dowego przy sądzie handlowym warszawskim Anto- 
niego Holtorfa. Urzędowi pocztowemu polecono wszel- 
ką korespondencję na imię upadłego adresowaną, 
przesyłać kuratorowi . Masy. „Wyrok wydany został 
pod rygorem natychmiastowej wykonalności i z przy- 
musem osobistym. 
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| == Warszawski kantor Banku państwa otwiera 
| z dniem dzisiejszym dwa nowe oddziały kasy oszczę- 
| dności przy ul. Nowiniarskiej nr. 6 i Muranowskiej 
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ur. 40, gdzie czynności odbywać się będą w niedziele 
od 94 do 12-ej w południe, we wtorki, czwartki iso- 
boty ód 6-ej do 9-ej wieczorem. ~ 

— Antoni Sygietyński, o którego wyjeździe w cha- 
rakterze specjalnego korespondenta Kusrjępa w swo- 
im czasie. donosiliśmy, 1 którego „Listy z Paryża” 
takie wywołały zainteresowanie, powrócił do War- 
szawy. Zasiągnięte przez Syg. informacje ukaża się 
wkrótce na szpaltach Kuzjera w innej formie 


«34.3. Ogłoszenia do ,. 
przyjmują: Ajencja Havasa w Paryżu, Hudolf Mosse, Hilaasenstein i Vogler A. 6., tudzież wszystkie 
pierwszorzędne biura anonsowe za granicą. 
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u heja, AmA i Drukarnia: Piac Teatralny nr. 9. — Telefon Hedakcji 268. — Telefon administr. 543. 
Łodzi kantor własny! Piotrkowska 3/284, tęlefonu nr. 


urjera Warszawskiego” między 


= Z teatrzyków. 

Wczorajsze, drugie przedoja nianią komedji M. Wo- 
łowskiego.p. t. „Kropka nad i”, zgromadziło do Wo- 
dewielu. liczną publiczność. 

Trupa. łódzka grała żwawiej i składniej, niż na 
premierze, a sala rozbrzmiewała śmiechem, jaki wy- 
wołuje szezery humor obficie w Komeda rozsypany. 

Dzisiaj Wodewił wystawia krotochwilę p. t. „Jak 
się śmieją i płaczą w Warszawie”, w h” „Kró- 
la dziadów”, a w poniedziałek „Kropka nad i” znów 
powraca na afisz. 


== U wioślarzy. 

Jutro tedy wioślarze nasi staną do walki o nagro- 
dę w sporcie wiosła na lustrzanych wodach Wełtawy 
pod Pragą czeską. 

W chwili gdy to piszemy znajdują się już wszyscy 
zapaśniey na miejscu pod przewodnictwem wicepre- 
zesa Towarzystwa, inżeniera - Mateckiego, członka 
komisji regatowej p. Szejlera i gospodarza lokalu zi- 
mowego p. Kiłtynewieża, który przyrzekł nas uprzej- 
mie zawiadomić po drucie telegraficznym o rezulta- 
tach wyścigu oraz nadesłać szczegółowe sprawo- 
zdanie. 

Warszawiacy przyjmą udział w zapasach w szó- 
stym biegu, 4 więe pod wieczór, około godziny sió- 
dmej, na cztęrowiosłówkach, a walczyć będa z cesar- 
skiem Towarzystwefi atletycznem i z praskim ły- 
źwiarsko-wioślarskim klubem „Regatta”, 

Wiosła zabrali z sobą. 


= Pomnik Kopernika. 

Piękńe dzieło Thorwaldsena, dokoła już ruszto- 
waniem otoczone, niebawem ma być odświeżone 
i ozdobione. 

Zamiast dotychczasowego piedestału, z wierzchu 
tylko oblicowanego marmurem, stanie całkiem nowy, 
złożony z trzech monolitów pięknego granitu norwe- 
skiego, czarno pblerowanego. 

Sprowadziła je z Norwegji tutejsza firma kamie- 
niarska tx Bartmańskiego, która podjęła się robót 
około odnowienia pomnika za cenę 4,700 rs. 

Dokoła pomnika będzie urządzony skwer, funda- 
menty zaś (z betonu) staną na podwyższonym nięco 
nasypie, zkąd do piedestał prowadzić będą stopnie, 
również mające być odnowione obecnie. 

Zamiast dotychczasowych stopni z piaskowca, 
urządzone -bedą trepy z granitu finlandzkiego, do- 
starczone przez petersburskie Towarzystwo „Granit? 
za 1,650 rs. 2 

Oczyszczeniem samego posągu Kopernika zajmuje 
się p. Łopiński. 

Roboty ciesielskie prowadzi obecnie p. Meisling. 

Budowa cała odbywać się będzie pod dozorem 
starszego bunowniczego miasta, p. Edwarda Cicho- 
ckiego. 

= Nowe bruki drewniane. 

Wczoraj i onegdaj odbyły się w magistracie tus 
tejszym licytacje na urządzenie braków drewnianych 
na ulicach: Miodowej (od Kapitulnej do Senatorskiej), 
Senatorskiej (od Miodowej do placu Teatralnego) i 
Wierzbowej (na całej przestrzeni ulicy), ogółem na 
przestrzeni około 1,330 sążni kwadratowych, od ce- 
ny rs. 30 kop. 75 za sąż. kwadr. bruku z pięcioletnią 
bezpłatną jego konserwacją. » 

Do obydwóch powyższych licytacyj stanęli, jako 
konkurenci pp.: Devars, Pauli, przedstawiciel peters- 
burskiego Towarzystwa braków ulepszonye. |, Oraz 
jeden z ZW tr przedsiębiorców miejsco- 
wych, inżenier F. Stępiński. | | A 

Pan S. zwalkikon ureneyjnej. W szedł zwy kroje 
odstępując przy pierwszej heytacji Poa fe AEE 
zaś—po ustnym przetargu — 3 / od ogólnej sumy 
cytacyjnej. . > miej 

TY pierwszym wypadku zwycięztyć rmy miejan 
wej było o tyle SOON obowiązującym licytan- 
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rzez zarząd. miejski wartnikach licy cyjnych pas: so one Granicy, z wagonu kl. 3-ej wyskoczył pasa- | włąściwości w pismach tutejszych i warsz“ 
. zaś poddał się im bez żadnych zastrzeżeń, wska. | Fo emala mowo Radomsk, 3 ię nader boleśnie | nikt jakoś wejrzeć w to nie myśli. 
tek czego dalszy. przetarg pomiędzy konkurentami | w joga Ś*iwy złamał sobie nogę i zranił się. Widywaliśmy tu już jeźdźców konnycli * 
J y 


nie mógł być E ee 
` jedynie ad złożonych dek i ry 
paua S. okazała się dla miasta najdogodniejszą, 
Inżenier 5. pragnie podobno zająć si 


100,000 rs. 


> Akcje Lilpop, Rau i Loewenstein. 

Przed tygodniem rozeszła się na giełdzie pogłoska, 
że ktoś zobowiązał się dostarczyć w tym miesiącu 
większej ilości akcyj Lilpop, Rau i Loewenstein, 
licząc na to, że kurs tego papieru spadnie. 

' Tymczasem dochodzące do wiadomości szerszego 


de eaaa h nS e man i die 


i wynik licytacji zawisł 
laracyj, z których oferta 


przeważnie 
rzedsiębiorstwem bruków drewnianych w mieście, 
rów cela ma zamiar otworzyć tu fabrykę mate- 
rjałów i narzędzi, z kapitałem zakłądowym około | 
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mieszczono go w miejscowym szpitalu na kuracji. 
Na tej samej kolei wd 
Pniewo, odnogi aleksandrowskiej, robotnik, Izydor 


osobowym X» 11 do doktora kole 


— Dnia 14 lipca 1804 s | 


Niefortunnego pasażera dowieziono do Radomska, gdzie us 
ż dnia, o godz. 114 zrana, na stacji | 
skutkiem nieostrożności współtowarzyszy swoich, zajętych 


przy wymianie podkładów na linji, tak nieszczęśliwie został 
uderzony oskardem, iż nieprzytomnego. z bólu odstawiono po- 
c 


owego. 
reszcie trzeci wypadek _na' tej kaled zdarzył się na stacji 
Dąbrowa, gdzie manewrujący parowóz obciął obie nogi poniżej 


kolan 22-letniemu wyrobnikowi. 


Poszwankowanego, ze słabemi oznakami życia, odniesiona 


na noszach do szpitala. 
RAANWY UVA 0 


+ Wd. 14-ym b. m. odbędzie się w szkole ogro- 


dnietwa i sadownietwa p. Za 


w Częstochowie 


| rach, a noszenie = mój wielkich nieraz rog 
po wązkich chodnikach przy ruchu, jaki tu } 
Jest rzeczą zwykłą i codzienną. F. | 
W ay oj pó południu, a więe w dzień bit” 
jaki Ludwik Escher pomiędzy ulicami Smti 
Franciszkańską, napada ięty został przez daw% | 
bów i bez żadnego powodu poraniony noża 4 
Jednego z napastników, Abrama Herberta; “H 
wano. , f, 
W d. 15-ym b. m. powraca pierwsza partj® 
z Niesułkowa i Szydło, P 3 M a 
Na we powracających 60-iu takaż ilo] 
słaną będzie na sezon drugi. 
W ogródku hotelu Mannteuffia ma. wkrót® f 
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7 ców i sprawiły, że gdy w charakterze odbioro oprocz EAEN N Ng a A ka SW «powt zacz 
b _ szczupłej garstki specjalistów znalazł się ktoś, który ia ZEE ; po parce ; Moysi | 
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a sła się do 675 rs. za akej kolicach Kielc, Towarzystwo dobroczynności w Kiel- | Majątków prywatnych poza ordynacją J 
{E Ag bodniw 1] są | each otwiera w kilku punktach miasta bezpłatne her- | niewiele, a jednak w zachodniej cześcież nowi 
Powszechnie mniemają, że w przyszłym tygodniu CO, r sg Alt jak I +4.) i odniej częściej powi 
X kurs powinien się załamać; 0 ile to jest prawdziwem | baciarnie, celem dostarczenia ludności naosg e) Eory | jarmarkach proponują włościanom coraz czę | 
hd przyszłość pokaże, w każdym razie jednak uważamy | *980 e van datie pero jej w pewnej mierze do pi- pno gruntów po cenach od 150 do 160 rs, 9% si 
k za obowiązók zwrócić uwagę publiczności na ten ma- | ©% WOGy przegotowanej. <, 300 prętowy z obsiewami. A 
£ - newr giełdowy. Ware PARA ać» 1 me cej ofiar na ten Rozparcełowane już zostały majątki: Sokóg 
yk f SAGT i cel zajął się p. Feliks Janczewski. „..| Teodorówka, Masin, obecnie zaś iat | 
R $ = Z i ione okazy. 4; j ! Niezależnie od tego Towarzystwo dabreczynności AA na ii Smary, Średniów sprz: F 
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] przemysłu, po zamknięciu wystawy w Chicago pole- | nia ofiar na rzecz tej wysoce humanitarnej pomocy. kę przemysłowców warszawskich, złożoną z pł 
8 ciły przesłać paki de Antwerpji. | dla ubogich. R | ci Wienęrów, Ginsberga i Helbena. i 
Á naczna część pracy Prac r + by pp: do | Kahał żydowski w Kielcach organizuje także pa- | Spółka sprzedała już mieszczanom fram]" | 
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Qo najważniejsza, iż w domu znajdowało się kil- 
kanaście osób, które pomimo hałasu nie ukazywały 
się na ulicy. 

-— Ratujcie ludzi! — wołano ze wszystkich stron. 

Dopiero po chwili znaleźli się odważni, którzy po- 
mimo niebęzpieczeństwa podążyli z pomocą zagro- 
Żonym. | 


| (sie) stanąć w szeregu obok rzemieślnika, a zresztą 


czas wolny od zajęć zawodowych pochłaniają im 
wint i wieczorki przyjacielskie; liczbą zaś członków 
| honorowych spada, ponieważ właścicielom domów 
' żal kilkurublowej składki rocznej, mimo to, że tak 


| drobną ofiarą okupują bezpieczeństwo swoich do- 
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„kurjaa Warani”. 


13-go lipca. (Tel. Aj. półn.) — Z obo- 
Rz Aldershot donoszą, że Jego Cesarska Wyso- 
Ali: Cesarzewicz Następca Tronu i Księżniczka 
$. o W dniu dzisiejszym rano byli obecni na doko- 
konia, przez królowę Wiktorję przeglądzie 16,000 
rav ierzy, Jego Cesarska Wysokość Cesarzewicz 
b nry Epea Tronu był w mundurze huzarskim. Po 
Pa <slądzie wojsk królowa, Jego Cesarska Wysokość 
a: Sady Następca Tronu i Księżniezka Alicja 
Jechali 
1 bo Polu 


| Petersburg 13-go lipca. (Tel. Ajencji półn.) — 
BĄ ua 08z0ono Najwyższe rozporządzenie o przekształce- 

| ki szkoły wojskowej Konstąntynowskiej, z począt- 
e] „Przyszłego roku szkolnego, na specjalny zakład 
y zadu artylerji pod nazwą Konstantynowskiej szko- 
Y attylerji. 

| va oskwa 13-g0 lipca. (Tel. pryw. Kur. War)— 
M utek wytrzebienia lasów wzdłuż linji kolei mo- 
w] ,„ Wsko-brzeskiej od stycznia będzie zwiększone 
Az ebowąnie węgla z zagłębia dąbrowieekiego. 
A ,, 50 powodu wniesiono prośbę o zniżenie taryfy 
A przewóz węgla. 


WIZA PASPORTÓW. 
Berlin 18-go lipca. (Tel. pryw. Kur. Warsz.)-— 
wa deutsche Allg. Ztg. pisze: „Obowiązkowe okazy- 
9 aee pasportów przez osoby. przyjeźdżające z Rosji, 
|... Wczyło tylko podróżnych. russkich. Stosownie do 
E: JSlanowień art. l-goi12-go traktatu handlowego, 
bę rtego pomiędzy Niemeami a Rosją, jak również 
a ie do protokułu końcowego tego traktatu, 
edle których pod względem pasportów poddani obu 
o umawiających się winni korzystać z praw na- 
-p X najbardziej uprzywilejowanego, niepodobna 
$ ło utrzymać wyłączenia poddanych russkieh od u- 
~ $ aeeoa wizy pasportów, skoro poddani innych 
if  oCarstw są uwolnieni od obowiązku wizy paspor- 
A b ortów. Z tej to przyczyny znięsiono obowiazek 
H: E zedstąwiania wizy pasportów przez osoby, przyby- 
| Wące z Rosji. (Af: półn,) 


| _ ARESZTOWANIA. 

pTuryż 13-go lipca. (Telegram Ajencji półn.) — 
j M Tulonie aresztowano trzy osoby, które. w chwili 
| waszczenią okrętu wojennego „Carmot” na pełne 
Ho "ze, usiłowały wzniecić pożar w arsenale, 

| An ym 13-go lipca. (Tel, pryw. Kur. Warsz.) — 
UE m sztowano wczoraj przywódzcę anarchistów, Ada- 
ni m nciniego, redaktora pisma anarchicznego Li- 
E t aie Przy aresztowaniu znaleziono wielę ar- 
| R łów podburzających z powodu zamachów Legi 
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ŚRODKI. OSTROŻNOŚCI. 
pat e 13-go lipca. (Tel. pryw. Kur. Warsa.)— 
| ang dyńska zawiadomiła paryską, iż wielu 


„ Atchistów udało się do Francji. Policja francuską 

1 skie siębierze najściślejsze środki ostrożności, Wszyst- 

i ggg zak będą skrupulatnie przetrzągane na dwor- 

jo kolejowych. Wzmocniono warty przy gmachach 
-Addowych, 


| 0 
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K KOPALNIE W KARWINIE. 
Me Urwin 13-go lipca. (Tel. pryw, Kur. War.) — 
| ARR x YStapiono do otwarcia szybów. Cała kopalnia jest 
| SR dostępna z wyjątkiem szybu „Johann”, w któ- 
| 4 ną jeszcze gazy. 


| a, TRZĘSIENIE Z(EMI. 
+ Wa, onstantynopol 13-g0 lipca, (T. pr. Kur. 
| i kj — Ludność gromadnie ucieka z miasta. Trzę- 
Spach ziemi poczyniło straszliwe spustoszenia na wy- 
| i WIE Książęcych. Prawie wszystkie domy leżą 
| zwy W czasie trzęsienia morze Marmora nie- 
| | by w gzg b zedstawiało widok. Okręty rzucąły się jak- 
taich tez najsroższej burzy morskiej. Według osta- 
iczeń, liczba zabitych w samym Konstanty- 


A aola oraz na przedmieściach Pera i Galata, docho- 
| zl do 1,000, , 
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Eni Windsoru, dokąd przybyli © godz, 2-ej- 
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SPRAWY KOREAŃSKIE. 
Londyn 13-g0 lipca. (Tel. Ajencji półn.) — 
Na konferencji przedstawicieli mocarstw zagranicz- 
nych w sprawie projektu neutralizacji portów Korei, 
wymienionych w traktatach, przedstawiciel rzadu 
japońskiego oświadczył, że w zasadzie zgadza się na 
neutralizację portu Czemulpho, lecz co do innych por- 
tów musi czekać na instrukcje z Tokio. Król Korei 
ustępując naciskowi ze strony Japonji, mianował 
trzech komisarzów 'celem zbadania projektu prze- 
kształcenia wewnątrznego zarządu kraju. Przedsta- 
wione przez Japonję warunki eo do neutralizacji por- 
tu Czemulpho, nie mają znaczenia, ponieważ Japonja 
nie chce wycofąć swoich wojk i zastrzega sobie swo- 
bodę działania w stosunkach wojskowych. 
Londyn 13-go lipca. (Tu, Ajencji półn.) — 
Lord Kimberley, w imieniu rządu Wielkiej Brytanji, 
przedstawił projekt rozstrzygnięcia sporu w sprawie 
Korei przez sąd polubowny. Japonja zgadza się na 
ten projekt. 


Wiedeń 13.go lipca. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Przy otwieraniu posiedzeń sejmu kroackiego prezy- 
dent Georgiewicz poświęcił pamięci Carnota gorącą 
mowę. Sejm wyraził Francji serdeczną kondolencje. 
(Aj. półn.) $ 

Chicaga 13-go lipca. (Telegram Ajencji pótn.)— 
Strejk faktycznie już zakończony. 


Wiadomości zagraniczne. 


Paryż, 11-go lipca, 
(Korespondencja specjalna Ktrjera Warszawskiego.) 

Wczoraj ukazał się nowy dziennik p. t. Ze petit pré- 
voyant, który zastrzega się, że polityką zajmować się bę- 
dzie o tyle tylko, o ile każde informacyjne pismo obowią- 
zane jest zawiadamiać swoich czytelników o faktach z pó- 
lityki. Głównym jednak jego eełem będzie: rozpowszech- 
niać wśród publiczności zasady towarzystw wzajemńej po- 
mocy. Pismo to zapowiada, że będzie wsżelkiemi siłami 
służyć rozwojowi tych towarzystw, a dla rozbudzenia po- 
międży niemi korzystnej emulacji, urządzać mą konkursy 
i odznacząć nagrodami towarzystwa, którę wykażą najle- 
pszą organizację. Redakcję. tego dzięnnika ohjął Fr. 
Chatelus. a 

Portret nowego prżezydenta rzecaypospolltej, pedzla 
Dubois, ukaže się w przyszłorocznym Salonie. Do wyko- 
nania zaś biustu prezydenta mipister oświaty wybrął rzę- 
źbiarza Boucher'a, wielokrotnie nagradzanego na wystą- 
wach, 

Miejsce profesora kliniki chirargicznej, opróżnione przez 
gwałtowną śmierć Le Fort'a, obejmie świeżo obrany pro- 
fesor P. Berger, zaszczytnie znany chirurg. 

Deputowany Fleyry-Ravarin wniósł do izby projekt, 
mający ną celu zmianę prawa obowiązującego kluby i ka- 
syna. Projekt ten składa się z trzech części, Projekto- 
dawca żąda specjalnego typu kaft dla miejsc publicznych, 
podatek od nich wynosiłby 3 fr. od talji z 82 kart, a 4 
franki od talji o 52 kartach, Wychodzi ọn z tego punktu, 
że skarb państwowy jest obecnie w znacznym stopniu 0- 
kradany; domy gry zużywają rocznie 1,800,000 talij, ale 
co najmniej miljon jest przedmiotem sprzedaży powtórnej 
wskutek udoskonalonych sposobów ich odnawiania, jest to 
więc dotkliwą stratą dla skarbu. leury-Ravarin pro- 
ponuje, aby zaprowadzić w tym względzie nader ścisłą 
kontrolę: zarządzający klubami otrzymaliby nowe karty 
dopiero po przedstawieniu stemplowanych asów trefiowych 
od zużytych talij, a ponieważ typ kart klubów i kasyn 
byłby całkiem odmienny, kontrola więc byłaby znacznie 
ułatwioną, i 

Druga część projektu dotyczy domów gry, w których 
bakarat jest dozwolony lub tolerowany; jest jch 1,500. 
Otóż Fleury-Ravarin wnosi, aby 2a swój przywilej płaciły 
one pewien podatek; tu możnaby wprowadzić -przyrządy 
notujące ilość talij zużytych. 

Wreszcie trzecia część projektu omawia grę zwaną 
„petits-cheyqux", która istnieje w 138 zakładach; tam 
także możnaby urządzić ścisłą kontrolę w księgach sznu- 
rowych, z których oddzieranoby t. zw. tikiety, 

Oo do kart w ogóle projektodawca żąda podniesienia 
podatku o 65 centimów do 1 fr. i 1 fr. 50 centymów z u- 
wagi, iż obecna taksa stanowi tylko 630/, wartości kart, 
wtedy, gdy od tytaniu i zapałek wynosi ona osiem i dzie- 
sięć razy więcej, niż wartość samego przedmiotu. 


yw: 
; Londyn, 10-go lipca, 
(Korespondencja specjalna Kurjera Warszawskiego.) 
(«Eisteddfod» walijski.) 


Dzisiaj oboje księstwo Walji z córkami przybyli do.sta- 


rożytnej stolicy Walji, Caernarvon, dla otwarcia dorocz. 


KURJER- WARSZAWSKI, — Dnia 14 lipca 1894 r. 
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nej uroczystości narodowej, zwanej w języku celto-walij- 
skim „Kistęddfod”, t, j. zgromadzeniem bardów. 

Eisteddfod (wym. tsiet' fot) jest jedyną pozostałością 
przedchrześcjańskich czasów, jedyną uroczystością, zapo- 
czątkowaną przez druidów, Owi kapłani-astronomowie 
byli, jak wiadomo, strażnikami praw i pieśni narodowych. 
Raz każdego roku zwoływali Jud i książąt w dzikie okoli- 
ce gór krajowych i tam, przy dźwiękach harf, (którę po- 
zostały emblematem Walji), wyznaczeni na ten cel bardo- 
wie opiewali nowe ustawy i główne wypadki roku. Kiedy 

` legje rzymskie położyły koniec druidyzmowi, Eisteddfod 
odbywał się tajemnie, lecz nieprzerwanie—i utrzymywał 
w pamięci ludu dawnę legendy, dzieje i tradycje. 

Istniejące kroniki przechowały w najdrobniejszych 
szczęgółach sprawozdanie z Fisteddfodu, odbytego pod ko- 
niec VI-go wieku naszej ery. Kiedy Edward 1-szy pod- 
bił Walję, radzono mu, by wszystkich bardów wyciąć ka- 
zał i w ten sposób przerwał tradycję. Król jednakże po- 
stąpił wręcz przeciwnie—-osobnym wyrokiem pozwolił na 
doroczne zebrania ludu i jego piewców, Królowa Elżbie- 
ta wysłała swojego przedstawiciela na Eisteddfod w roku 
1667-ym. Stuartowie przyczyniali się gorliwie do za- 
chowania i krzewienia języka krajowego; dlatego też wa- 
lijezycy odznaczyli się w dziejach przywiązaniem do tej 
dynastji i odczuli za to najokropniej zemstę republika- 
nów Cromwęlla. Purytański metodyzm zalał kraj cały 
i znów Eisteddfod odbywał się skrycie. 

Dopiero od r. 1820-go wznowiono uroczystość w całej 
świetności. -Biskup Heber, a z nim wybitni znawcy i 
wielbiciele dawnych podań, kronik i pieśni, odnaleźli 
trzech niezaprzęczonych bardów dziedzicznych—j stąwili 
ich przed zgromadzeniem. (0d tego czasu zebrania były 
coraz liczniejsze, harfiarze-poeci coraz znakomitsi. lecz 
w tym roku poraz pierwszy w dziejach następca tronu 
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| brytańskiego, noszący tytuł ludu celtyckiego, obecnością 
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swoją dodaje niezwykłego blasku tej prastarej uroczy- 
stości—ą fakt ten mą niemałe znaczenie wobec politycz- 
nego ruchu Walji. Ed. N, 


* 
Antwerpja, 9-go lipca. 
(Korespondencja specjalna Ausjera Warszawskiego.) 
(Djamenty.) 

W ubiegłą środę odbyło się urzędowe otwarcie oddzia. 
łu djamentów, który na wystawie naszej tem donioślejsze 
ma znaczenie, że Antwerpja jest kolebką i punktem cen- 
tralnym zarazem przemysłu djamenciarskiego. Pawilon 
djamenciarzy jest rzeczywiście jedną z ozdób naszej 
„World's fair”, tak pod względem wystawionych przed- 
miotów, jakoteż systematycznego, nader subtelnego przed- 
stawienia wszelkich zmian, jakie drogocenny ten ka- 
mień przechodzi, począwszy od wydobycia go z tak zw. 
blue ground (niebieska ziemią), aż do wystawienia klej- 
notu na sprzedaż przez złotnika, 

Oddział, zajmujący 1,100 metrów kwadratowych, na- 
leży do „De Beers Company”, syndykątu djamenciarzy, 
oraz kilku znaczniejszych złotników belgijskich, „De 
Beers Company” eksploatuje w Afryce południowej ko- 
palnie „Kimberley”, najznaczniejsze dzisiaj na świecie, 
Aby mieć pojęcie © znaczeniu „De Beers Company" wy- 
starcza uprzytomnić sobie, że w roku ostatnim stowarzy- 
szenie wydobyło djamentów za sumę 34/, miljona funtów 
szterlingów, a miało dochodu czystego 1,7 miljona fun- 
tów.  Ulepszonym maszynom, jakiemi się posługuje, za- 
wdzięcza towarzystwo swoję znaczenie. 

Maszyna służącą do mycia djamentów, która eodziennie 
na wystawie funkcjonuje, należy do najwięcej udoskonalo- 
nych i świadczy o szalonym postępie, jakiego na tem polu 
dokonano, Djamenty, jak również i inne drogie kamie- 
nie, znajdują się w pokładach, zwanych blue ground, 
którę w stanie sypkim umieszczane bywają w naczyniu 
napełnionem wodą, Ztąd za pomocą rodzaju kąbełków 
rozcieńczoną ta błotnista masą wylewana bywa ną cylin- 
der, skrapiany ustawicznie wodą, przypominający nieco 
nasze płuczki do czyszczenia ziemniaków używane. Cy- 
linder ten zaopatrzony w podłużne sztaby żelazne z małe- 
mi przedziałami odłącza ziemię od kamyków, pomiędzy 
któremi znajdują się djamenty. Następuje przepuszcza- 
nie kamyków przez potrójne sito, w rodzaju naszej harfy 
do koniczyny, celem oddzielenia dużych od małych oraz 
sortowanie na płytach marmurowych. 

Otrzymane w ten sposób djamenty „brat”, których 
wspaniałe okazy wystawione w owalnej szafeczce, towa- 
rzystwo „De Beers” wysyła do Londynu, najznaczniej- 
szego rynku na djamenty „brut”, zkąd fabrykanci zakupu- 
ją je do Antwerpji i Amsterdamu, by przemienić je na 
błyszczące klejnoty, 

Aby przyjrzeć się łupaniy i szlifowania djamentów, na- 
leży zatrzymać się nieco przy pawilonie syndykatu dja- 
menciarzy. Pawilon ten, zbudowany w stylu Ludwika 
XV-go, odznacza się wykwintnym gustem i elegancją. 
W jednem ze skrzydeł pawilonu urządzono minjaturową 
szlifiernię djamentów, w wd „ea prace wykony- 
wane są z jaknajwiększą dokładn 

Diamat Mei 0 wystawione są W ostanie pr? 
detkach, których zbiór tworzy ozdobny naszyjnik, błysz- 

ilonu. Brylanty ułożone w najarty- 
TRE 7 2% At 4 asd rogu obfitości, komet, czte- 
sia) enlasas ane, znają 2 seti pięknością 
wykończenia i czystością koloru uwagę zwiedzających. . 
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Obok brylantów spostrzegamy tam również piekną kolek- 
cję szmaragdów i rubinów, tak piękną, jak według zda- 
nia znawców, żadna z wielkich wystaw poszczycić się do- 
tąd nie mogła. 

Przejdźmy następnie do sekcji złotniczej. I tutaj przyj- 


3 rzeć się można fabrykacji wszelkiego rodzaju ozdób ze 
ki złota isrebra oraz sposobowi oprawiania drogich ka- 
i 


meni. 
Pomiędzy wystawionemi przedmiotami na szczególną 
zasługuje uwagę ńaszyjnik i djadem brylantowy, stano- 
wiący wielką wygraną przyszłej tomboli, oraz artystycz- 
| BR nie wykonany serwis na 18 osób w cenie 100,000 fran- 
ków, obok bogatej kolekcji ozdób wszelkiego rodzaju. 
Oparty na maszynie Towarzystwa „De Beers” wspania- 
ły zulus, z europejska przybrany, badawczem wzrokiem 
śledzi przechodniów. Jest to naczelnik straży nocnej 
sekcji djamenciarskiej, gdzie, odpowiednio do niezmiernej 
wartości klejnotów i kamieni, spoczywających na noc 
w olbrzymich ognio- i wytrychotrwałych szafach, musiano 
zabezpieczyć się przeciwko złodziejom. Straż dzienna, 
składająca się z 12 dozorców, bywa na noe podwajaną; 
24-ch uzbrojonych w rewolwery stróżów przechadza się 
| ustawicznie w około pawilonu, a ma rozkaz dawania o- 
3 gnia do każdego, ktoby się kusił przekroczyć progi le> 
gendowej jaskini Xa Xa. 


z ; 
Chicago, 15-go czerwca. 
(Korespondencja specjalna Kwrjera Warszawskiego.) 
(Piechur.—Kluby kobiece.) 

Jak widzę z Kurjera, prasa zajmuje się bardzo pfeszą 
wyprawą p. F. Reinsteina do Antwerpji. Tutejsza prasa 
| wspomina właśnie o wyprawie podobnej, ale daleko ryzy- 
kowniejszej. 

Pod koniec 1892-go roku niejaki Karol Boehm, młody 


Ayres, rzeczypospolitej argentyńskiej, a przytem żawoła- 

ny piechur, powziął śmiałą myśl przespacerowania się— 

do Chicago. Nie namyślając się długo, rzucił posadę, 
` wziął kij do ręki, założył tornister na plecy i ruszył... 

Skierowawszy się wprost na zachód, doszedł do miasta 
Mendozy, ztamtąd przesmykiem Uspallata przebył Andy, 
a następnie kroczył już wciąż stokami tego olbrzymiego 
łańcucha górskiego. Kolejno przedeptał: Chili, Peru, 
Equador, Kolumbję, Costa-Ricę, Nicaraguę, w przeszłym 
miesiącu Honduras, a obecnie znajduje się w Guatemali 
przy dobrem zdrowiu i fantazji, choć wygląda podobno 
mizernie. W Chicago spodziewa się stanąć pod koniec 

r. b. Jeżeli dopnie celu, to podróż potrwa dwa lata. 
W notatkach, które ma ogłosić drukiem “po. ukończeniu 
podróży, znajduje się, jak twierdzi, wiele nieznanych do- 
tąd szczegółów z topografji miejscowości przebytych, a 
także wiele ciekawych spostrzeżeń etnograficznych i przy- 
rodniczych. 

Wielce praktycznym amerykanom, tak przywykłym do I 
kolei żelaznych, jak do chleba powszedniego, - nie przypa- | 
da do gustu taki sposób wędrówki, to też pokpiwają sobie 
z Boehma, nazywając go „trampem”, t. j. włóczęgą. 

Długość drogi, po której kroczy niezmordowany pie- 

chur, wynosi mniej więcej 110 stopni geograficznych. >. 

~  D.9i10-go maja odbył się w Filadelfji zjazd przed- 
stawicielek klubów kobiecych. Zebrało się 350 mniej 
lub więcej nadobnych niewiast, reprezentujących przeszło 
300 klubów. Rej pomiędzy niemi wiodły wysłanniczki 
stann Illinois, jako najliczniejsze i najwięcej postępowe. 

Radzono wiele, głównie jednak zajmowano się rozwoda- 
mi i reformą ubrania kobiecego. 

Co do rózwodów, to zjazd postanowił domagać się wie- 
kszych praw dla kobiet w sprawach rozwodowych, a tak- 
że oświadczył się za potrzebą wprowadzenia jednakowego 
probierza czystości moralnej (standard of moral puri- 

ły) tak dla mężczyzn, jak i dla kobiet, 

| Co się tyczy sprawy ubrania, to delegatki zredagowa- 

ły następujące postanowienie: „Suknie kobiece niepo- 
winny ani krępować swobodnego działania organów i 
członków, ani też psuć harmonji naturalnych konturów 
ciała; powinny być jaknajprostszej konstrukcji; przytem 
zastosowane dò zmian - temperatury i rozmaitych mate- 
rjałów.” 
„Na tak praktyczną reformę zgodziłyby się zapewne 
nietylko delegatki: klubów amerykańskich, ale czy zgodzi 
| się na nią wsżeehwładna królowa—moda, przed którą 
| jm niewiasty od niepamiętnych czasów—that is the que- 

Przy rozpatrywania : spraw inn 
do przekonania,że warto byłoby z 

Tak np. odezuto już, że kluby wyłącznie kobiece nie | 
zupełnie odpowiadają swojemu zadaniu, Idealnym więc 
klubem przyszłości ma być taki," do którego należeć bę- 
dzie na prawach równych płeć piękna i brzydka. 

St. Barszczewski. | 
| 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


Berlin 13-90 lipca. (Telegram pryw. Kiurjera Warsz.) — 
Ogólna tendencja giełdy była wzmocniona, w szezególnośel 


ych, delegatki przyszły 
bliżyć się——do mężczyzn. 


ra lp de a aw pany IE a Główny Skład Bielańska JŻ 2. 
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niemiec, urzędnik jednego z domów handlowych w Buenos 


a na dostawę 25 feii; z weksli krótka Warszawa straciła 5 fe- | 
nigów, zaś krótkoterminowy Petersburg żyskał 20 fon., a dłu- f- 
goterminowy 30 fen, Weksle na Wiedęń podrożały 0 25 fen. 
(162.95). Z papierów listy zastawne ziemskie straciły 20 kop. 
Niżej notowano 41/0 listy zastawne russkie, wyżej nato- 
miast 40/5 pożyczkę konsolidowaną, a nową rentę russką bez 
zmiany. Kredytówki zyskały */;0/,; kupony” celne spadły o 10 
fen., dyskonto prywatne pozostało bez zmiany. 

Berlin 13-g0 lipca. - (Telegram pryw. Kurjera Warsz.) — 
(Giełda zbożowa i produktowa.) 

Giełda dzisiejsza była w słabym nastroju; zboże i spirytus 
niżej, Żyto w towarze natychmiastowym niżej o 1 mar. 75. 
fen, a w dostawowym 0 1 m. 25 fen. 

Berlin 13-go lipca. -(Notowańia urzędowe giełdy.) — 
Bil. ban. rus. wtr, ust. «218.95 | Akcje dr. żel.w»=wied. 


| „Okowita. Hamburg 9-go lipca. — Usposobienie SIĘ 
Na lipiet sierpień 18.37 mar., nn sierpień-wrzesień 184 

100, podle paśiladacnik 19.12 mar, na październik! 
|. m. l 
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Warsz: | Progtmnazj um Męzkiegp 
podaje niniejszem do wiadomości, iż egzaminy ? 
pne do klas przygotowawczej, Il-ej, III-ej 1 Ą 
rozpoczną się z dniem 16 (28) sierpnia r. b. W) 
i Ili-ej klasie ilość wakansów jest bardzo ogrt 


na. Prośby przyjmowane będą od dnia 15 (27) 
* do 15 (27) sierpnia, SE werud ró A 


Weksle na Warszawę 218,20 Akoe kredytow 185,— CA Z PC miesza 
Weksle na Petófsb. kr. 217,95 | Weksle na Londynkr. —,— ru 
Wekslena Petersb.dł, 216,80 £ „, dh —— j 
Bil. Ban. rus. na dost. 219.26 | Weksle na Paryż kr. — — 


Żyto” w tow. gotow.. 118.25 
Listy likwidtcyjne r Zyto na wiosne ` 121.25 
Kursy z dnia 12-go lipca: « 218.90, 218,34, 217,75, 215.50, 
219.—; 63.60, 68.70,, 65.50, ,—.—, —.—, 20.385, 20.34, 81.— 
80.75, 120.—, 122.50. 


40% nowa renta zr.1894 63.60 
v/ listy zast. ziem. 50 
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w. Dolinie SzwajcarskiĄ: 

Dziś, w. sobotę, wielkie humorystyczne, ty 

stryczno i choreograficzne przedstawienie Wig 

czór Świece i nowosci! Benefis wa M. 

go: oryginalnego: soło klowna: Hugene Be] | 
„=. Wiele nowości. 

zczegóły w programach. 
Początek © 8 wiecz. 

7 uszanowanień si | 

843 Dyrekcja cyrku Ha. Cinisellt_ 
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z sądów. 


Sprawa Brzezickiej. 

Po nadesłaniu z Petersburga akt sprawy Bogusła- 
wy Brzeżickiej, gdzie wyrok izby sądowej. warszaw- 
skiej Najwyżej. zatwierdzony „został, 2-gi departa- 
ment tejże izby przystąpił przed kilku dniami do 
wykonania uprawomocnionego wyroku. 

Brzezicką tedy wywieziono na miejsce przezną- 
czenia» 


Józef Centnerszwer 


przeprowadził się z Muranowskiej JV3 42 na / 


< 


wolipki N: 20, drugi dom od Karmeli 
w bramie I-sze piętro. 3257) 


Dr. Med. Adam Ciggliński 
przeprowadził się na ul. Włodzimierską | 


Licytacje. 
Dnia 10-go lipca, na licytacji w sądzie okręgowym 
kaliskim sprzedane zostały: sx | 
Majątek Naczachowo, w pow. kolskim, 17 włók, 
w drodze działów nabyła p. Marja Kunklowa za rs. 
34,840; à „ 
dom w Kaliszu nr. 419 kupił p. S. Porowski za rs. | mera; A 
10,050; Dk a zi KURACJA LETNIA 
osadę w Smołkach, w pow. kaliskim, 15 mórg, | B BOFIREM LECZNICZ 
Klaudii Sigaliny 
| Król 
| śm 
— Wielki dobór wyborowych Wiór stë 
wych z najlepszych fabryk angielskich otrzy! 


nabył Wawrzyniak za rs. 397. 
j ólewska 31, aii 
W Ogrodzie Saskim we własnym pawilonie 
skład papieru St. Winiarskiego, Ńowy-Świat 53. | 


| 
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Sprawozdania z targów. 


Grzybki kefirowe najlepszego gatunku. 3% 

Targ zbożowy na Pradze w dnin 13-ym lipcar. b. — świt: a se l LL S 
Targ praski w dniu dzisiejszym spokojnie był úsposobiony, 
obroty, jak zwykle w piątek, były ograniczone. Dowozy wyno- 
siły 16 wagonów, w tem żyta 1 wagon, owsa 9, jęczmienia 5 i 
kaszy jaglanej 1. Zyto mocniej, wyborowe notowano po 49 do 
5i kop., średnie po 47 do 48 kop. ordynaryjne po 45 do 45 
kop. Owies mocno, płacono za wyborowy po 79 do 82 kop., 
średni po 66 do 77 kop., ordynaryjny po 60 do 65 kop. Gryka 
po 75—78 kop. Jęczmień spokojnie, kupowano tylko na paszę 
o 50 do 58 kop. Kasza jaglana spokojnie, płacono po 65 do 80 

op. stosownie do gatunku. 

ańsk, dnia 12-go lipca r.b. —Pszenica przy słabym ru- 
chu nie podlegała zbyt dużym zmianom kursowym. Płacono za 
polską tranzy to jasno-pstrę 747 gram. 97 mar., za russką tran- 
zyto z żytem zmięszaną 756 gr. 91 m. i 92 mar. za tonnę. 'Ter- 
miny tranzyto: na sierpień-wrzesień 1024 mar. w zaofiarowa- 
niu, 1014 mar. w poszukiwaniu, na wrzesień-październik 103 
mar. żądano, na październik-listopad 1044 m. w zaofiarowaniu, 
104 m. w poszukiwanin, na listopad-grudzień 105 mar. w zao- 
fiarowaniu, 105.mar, w poszukiwaniu, na kwiecień-maj 1895 r. 
111 m. w zaofiarowaniu, 110 m. w poszukiwaniu. Cena regu- 
Jacyjna tranzytowej 9, mar. Żyto tranzytowe bez obrotów. 
Płacono za polskie tranzyto 747 gram. 78 mar. zá russkie 
tranzyto 720 gr. 17 m, silnie obciągnięte 691 gr. 74 m. Wszy- 
stko za 714 gr. i tonnę, Derminy: na lipiec-sierpień dolno-pol- 
skie 774 mar. . płacono, na Sierpień-wrzesień dolno-polskie 79 
mar. w zaofiarowaniu, 784 inar.. w poszukiwaniu, na wrzesieńi< 
październik dolńo-polskie 80 marek płacono, na październik- 
listopad dolno-polskie St m. w zaofiarowaniu, 60 m. w poszu- 
kiwaniu, na. listopad-grudzień dolno-polskie 814 m. w zaofiaro- 
waniu, $04 m. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna dolno-pol- 
skiego 78 mar., tranzytowego 77 mar. Jęczmień targowano 
ruśski trtnzyto z zapachem 609 gr. 62 mar. za tonnę. Rzepak 
bezzmiany, krajowy 108 m. zatonnę. Otręby pszennegrube2ż8T$ 
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~ Wielki wybór najmodniejszy 
papierow listowych i kari korespó, 
pen ita z pięknemi ozdobami i gladki 
'najmodniejsze kolory i formaty, na różne ceny; ý 
leca sklad papieru St. W/iniatskiego, KO 
Swiat 53, w. Warszawie. 607, 

— Monety. banknoty oraz przekł 
zagraniczne na wszystkie miasta i stacje? 
nicze po kursie dzieńnym sprzedaje 


jiuro. Bankowe Gazety Losowi 


53 Krakowskie-Przedmieście 53 
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odchodza eodziemie z Warszawy do Ciel) 
cinka 6 godz. 5-ej zrana, przybywają do CIE 
cinka o godz. 6-ej po poł. Cena biletów: 1 kl. 1 
kop. 80; [L'kl. rs. 1 kop. 20. i 3 
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Nagrodzona Najwyższemi Nagrodami na wszechświatowych wyś j 
5. EY. ET | 
Papierowe w najświeższym guście, które przy $ LAU, 
Niepraktykowanej Taniości .. uniemożebniają wsze”), 
konkurencję, 0 | 
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dawcy: Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Płag). 


